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Doniosła uchwała Prezydium Rządu

Wiktor Higo
bojownik 

o postęp i  pokój
CAŁA postępowa ludzkość — 

zgodnie z uchwałą Wiedeńskiej 
Sesji Światowej Rady Pokoju 
— obchodziła wczoraj 150 rocz 
nicę urodzin wielkiego pisarza 
francuskiego, bojownika o po­
kó j i  postęp — W iktora Hugo, 
autora płomiennych wierszy, 
dramatów, świetnych pamfle- 
lów  politycznych, głębokich po 
wieści piętnujących tyranię  
klas posiadających i  krzywdę 
Ludu, nawołujących do w a lk i o 
sprawiedliwość społeczną, wol­
ność narodów i  pokój. Wraz z 
piękną postacią W iktora Hugo, 
który nie przypadkiem prześla­
dowany i  pomniejszany był 
zawsze przez ciemne s iły  re­
akcji, uczci cały świat postę­
powy globu ziemskiego wspa­
niałe zdobycze demokracji fran  
cuskiej, uczci najlepszych sy­
nów Francji, którzy w  myśl 
W iktora Hugo, broniącego nie­
zależności każdego narodu, bro 
nią Francji, te j prawdziwej, 
wie lk ie j, zawsze kroczącej w  
pierwszym szeregu postępu, 
bronią F ranc ji przed brudny­
m i zamachami anglosaskich im. 
perialistów i  rodzimej reakcji 
na wolność je j ludu.

zabezpiecza należyta przygotowanie 
i sprawne przeprowadzenie

wiosennej kampanii siewnej
Od 6 marca
wyprawki
dia niemowląt
będą w ydaw a ły
sklepy MHD

jęło ostatnio uchwałę 
sprawie wyprawek dla niemo­
wląt. Jak wiadomo, rodzice każ 
dego niemowlęcia mają prawo 
do wyprawki. W roku ub. np. 
rozprowadzono około 600 tys. 
wyprawek.

Uchwała Prezydium Rządu 
zapewnia m. in. poważne u- 
łatwienia w  otrzymywaniu wy 
prawek przez ludność pracu­
jącą, dzięki znacznemu zwięk­
szeniu ilości punktów rozda w 
nictwa.

Talony uprawniające do o- 
trzymania wyprawki, wyda­
wać będą wydziały zdrowia 
wszystkich powiatowych, miej 
skich i  dzielnicowych rad na­
rodowych. Wyprawki odbierać 
będzie można, nie jak dotych­
czas, tylko w  placówkach 
ZUS, lecz w  specjalnie wyty­
powanych sklepach Miejskie­
go Handlu Detalicznego.

Placówki ZUS zakończą wy 
dawanie wyprawek 29 lutego 
br., a wydziały zdrowia i  skle 
py M HD rozpoczną swą dzia­
łalność 6 marca.

W SOBOTĘ w Łazienkach w  
Warszawie odsłonięto pomnik
księcia Józefo.■■ Poniatowskiego.

Z A  K ILK A  TYGODNI nasze rolnictwo przystąpi do 
wiosennych siewów, które zadecydują o tegorocznych 
zbiorach. W  trosce o zapewnienie sprawnego przebie­

gu kampanii wiosennej w trzecim roku Planu 6-letniego, któ 
ry — jak powiedział Prezydent Bierut w orędziu nowo­
rocznym — będzie rokiem przełomowym dla zwycięskiego 
wypełnienia całego Planu — Prezydium Rządu podjęło o< 

statnio uchwalę w sprawie wiosennej kampanii siewnej.
WE WSTĘPIE do uchwały 

czytamy: „W trzecim roku Pla 
nu 6-letniego przed rolnic­
twem polskim stoi zadanie po 
ważnego powiększenia produk 
cji rolnej. Poważne znaczenie 
dla wykonania tego zadania 
będzie miało należyte przygo­
towanie i  sprawne przeprowa 
dzenie wiosennej kampanii 
siewnej bież. roku. W tym ce­
lu należy zagospodarować w 
pełni odłogi, racjonalniej u- 
prawiać glebę, w  pełni i  le­
piej wykorzystywać maszyny 
rolnicze, bardziej właściwie sto 
sować nawozy, a przede wszyst 
kim obornik, stosować właści­
we zmianowanie, zwalczać 
chwasty, szkodniki roślin itd.

Dla wypełnienia tych poważ 
nych zadań — rady narodowe, 
komisje rolnictwa i  leśnictwa 
oraz służba rolna — cały swój 
wysiłek winny skierować dla 
mobilizacji stojących do dy­
spozycji sił i  środków, dopilno­
wać wykorzystania licznych re 
zerw produkcyjnych, koordy­
nować wysiłki organizacji spo 
łecznych i instytucji gospodar 
czych w  stopniu wyższym niż 
dotychczas.

ZAGOSPODAROWANI!';
ODŁOGÓW

W Y S U W A JĄ C  na pierwsze 
' v miejsce całkowite zago­

spodarowanie ziemi leżącej od 
logiem, uchwała wzywa rady 
narodowe do ustalenia planów 
i  środków potrzebnych do za­
gospodarowania wszystkich od 
logów najpóźniej do połowy 
marca.
POMOC PAŃSTWA 
W WIOSENNEJ KAM PA NII 
SIEWNEJ

O ZCZEGÓLNIE WAŻNE za 
^  dania stawia uchwała 

przed Ośrodkami Maszynowy­
mi. Centralny zarząd Państwo 
wych Ośrodków Maszynowych 
zobowiązany został do urucho 
mienia zaplanowanej ilości no 
wych POM-ów, do zakończe­
nia w  POM-ach remontów i 
przygotowania sprzętu do 15 
marca.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fomarańcie 
o b r a n e
czv też ze skórką
kosztują 
jednakowo
- kilo 50 złotych

Nominacje 
ministrów
przemysłu 
maszynowego 
energetyki i hutnictwa

ministrem przemysłu ma­
szynowego Juliana Tokarskie­
go, dotychczasowego ministra 
Przemysłu Ciężkiego.

ministrem Energetyki inż. 
Bolesława Jaszczuka, dotych­
czasowego przewodniczącego 
prezydium. Wojewódzkiej Ra­
dy Nar-odowej w  Katowicach.

pR E ZYDENT RP mianował 
kierownikiem Minister­

stwa Hutnictwa inż. Kiejstuta 
Zemajtisa, dotychczasowego 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Ciężkie­
go.

Klasa robotnicza 
Anglii
prze de strajku
aby zrzucić z siebie
potw orny ciężar 
zbrojeń

''ZNAJDUJĄCE SIĘ w sprze 
dąży pomarańcze można 

nabywać w cenie 30 złotych 
za 1 kg ze skórką lub w  tej 
samej cenie obrane — bez 
skórki. Z uwagi na to, że skór 
ka stanowi do 40 proc. wagi 
pomarańcz, zakup pomarańcz 
obranych jest specjalnie ko­
rzystny dla konsumentów i 
przyczynia su; do uzyskania 
cennego suręwca dla przemy­
słu cukierniczego.

jeń spada ciężarem nie do 
zniesienia na barki mas pra­
cujących. Wydatki na zbroje­
nia w  roku budżetowym 
1952/53 mają wynieść miliard 
trzysta siedemdziesiąt pięć mi 
13onów dwieście tysięcy fun­
tów tj. o 22 proc. więcej niż 
w roku ubiegłym.

Członkowie związków za­
wodowych domagają się 
nergicznej akcji przeciwko 
obniżania stopy życiowej 
mas pracujących. Górnicy w 
południowej Walii, metalów1 
cy w licznych okręgach prze 
myślowych żądają, rozpoczę­
cia akcji strajkowej.
W  tej sytuacji prawicowe 

kierownictwo Labour Party i 
brytyjskich związków zawodo 
wych rozpoczęło kampanię pro 
pagandową, w której nawołu­
je do „cierpliwości“. Herbert 
Morriscn i  Arthur Deakin wy 
głosili przemówienia potępia­
jące postulaty rozpoczęcia ak­
cji strajkowej. Przemówienia 
zdradzieckich prowodyrów zo 
stały rozreklamowane przez ca 
łą prasę burżuazyjną a zwłasz 
cza przez konserwatywną.

Wystąpienia Morrisona i 
Deakina przyjęte zostały z o- 
burzeniem przez szereg człon­
ków Labour Party i związków 
zawodowych.

JA K  już donieśliśmy, w  po--' 
niedzialek w  Teatrze Współ­
czesnym odbyła się uroczysta 
akademia, na której społeczeń­
stwo Szczecina uczciło 34 rocz­
nicę powstania A rm ii Radziec­
kiej. Na zdjęciu — fragment 
prezydium. Na mównicy przed 
stawiciel garnizonu szczeciń­
skiego m ajor Walentin, który  
wygłosił referat o bohaterskiej 
A rm ii Radzieckiej, a rm ii —  wy 
zwolicielce.

„Korzystając
możliwości jakie

stwarza nauce
Polska Ludowa
przyczynimy się
do rozkwitu kraju“

Odsfiiiiącie
tablic

pamiątkowych
ku czci

bohaterów
niepodległości

ojczyzny

W UB. NIEDZIELĘ na mu­
rze odbudowanego gma­

chu u zbiegu Alei Jerozolim­
skich i  Nowego Światu w War 
szawie, mieszczącego Między­
narodowy Klub Książki i  Pra­
sy, odsłonięta została tablica 
pamiątkowa ku czci bohater­
skich członków Gwardii Lu­
dowej, którzy w  okresie oku­
pacji w  odwet za bestialstwa 
hitlerowców dwukrotnie obrzu 
ciii granatami mieszczącą się 
w  tym domu hitlerowską ka­
wiarnię „Cafe Club“. 
'"TABLICĘ pamiątkową od- 

słonięto również na mu­
rze domu przy ul. Mostowej, 
pod którym w roku 1943 padli 
w  walce z faszystowskimi na­
jeźdźcami: założycielka i  pier­
wsza przewodnicząca Związku 
Walki Młodych — Hanka Sa­
wicka oraz przywódcy Gwar­
dii Ludowej w  Warszawie 
ppłk. Jąn Strzeszewski i  Ta­
deusz Olszewski.

Zakończenie
Olimpiady

(TELEFONEM Z OSLO)
U T P O N IE D Z IA Ł E K  na s tadionie
r ł  B is le t od by ło  s ie  uroczyste 

zam kn ięc ie V I  Z im o w ych  Ig rzysk  
O lim p ijs k ich . Cerem onia ta  pole­
gała na opuszczeniu fla g i o lim p ij 
sk le j a obok sztandarów  g re ck ie  
go i  no rw eskiego ukazała się cho­
rąg iew  w łoska, w skazująca, iż  V I I  
Z im ow e Ig rzyska  O lim p ijs k ie  od­
będą się w  C ortina  d ’ Am pezzo w  
r. 1960.

N astępn ie zaś zagaszono znicz 
o lim p ijs k i.

Nasi o lim p ijc zycy  w z ię li udzia ł 
w  wieczorze, urządzonym  na cześć 
sportow ców  k ra jó w  de m okrac ji lu  
dow ej przez no rw esk i kom ite t 
w spó łpracy z ty m i kra jam i.

W ieczorem  o d b y ł się na Jord a l 
A m fi ( ja k  ju ż  w  skróc ie  donos ili­
śm y) p o w tó rn y  mecz Czechosłowa 
c ja  — Szwecja. Spotkan ie  to  zo­
s ta ło  pow tórzone, gdyż k o m ite t 
o rg an iza cy jny  zarządził, b y  decy­
dow ała różn ica stosunku bram ek, 
a n ie  w spó łczynn ik . Obie bow iem  
d ru żyn y  m ia ły  identyczną różnicę

zn. 29 bram ek.
T y m  razem Czechosłowacy u le g li 

Skandynaw om  3:5 (2:0 1:1. 0:4).
N a  porażkę z ło -y ła  sie przede 

w szystk im  słaba kon dyc ja  naszych 
pobra tym ców , k tó ra  im  w ystarczy 
ła  ty lk o  na dw ie  te rc je .

®OKOSCZEN!B NA  STB. S)

—  piszą 
naukowcy-chemicy 
do Prezydenta RP

W KARPACZU zakończyła 
się pierwsza ogólnopol­

ska teoretyczna konferencja 
chemików. W konferencji wzię 
ło udział 131 osób, w tym naj­
wybitniejsi polscy naukowcy, 
profesorowie wyższych uczel­
ni i  młodzież.

Na zakończenie 8 -  dnio­
wych obrad uczestnicy uchwa 
liii rezolucję, w której nakre­
ślają drogę rozwoju polskiej 
chemii oraz zadania stojące 
przed polskimi chemikami w 
realizacji Planu 6-letniego. 
Równocześnie wysłali oni na­
stępującą depeszę do Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta: 

„Obywatelu Prezydencie. 
Pracownicy nauki — chemi­
cy, zebrani w  Karpaczu na 
konferencji teoretycznej, 
zorganizowanej z inicjatywy 
Zrzeszenia Przyrodników 
Marksistów Polskiego Towa 
rzystwa Chemicznego przez 
Ministerstwo Szkól Wyż­
szych — ślą zapewnienia, iż 
korzystając z olbrzymich 
możliwości, jakie stwarza 
rozwojowi nauki Polska Lu 
dowa, czemu dobitny wyraz 
daje projekt Konstytucji Poi 
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, dołożą wszelkich starań, 
by nawiązując do szczyt­
nych tradycji Jędrzeja Snia 
deckiego, Mariana Smolu- 
chowskiego, Karola Olszew­
skiego, Marii Skłodowskiej - 
Curie, Marcelego Nenckie­
go, Jakuba Natansona, Sta­
nisława Kostaneckiego, dać 
oparte na materializmie dia 
Iektycznym mocne podsta­
wy teorii chemii, co spotę­
guje wkład chemików pol­
skich do rozwoju chemii i 
przyczyni się do rozkwitu 
kulturalnego i przemysłowe 
go kraju i zapewni dalszy 
szybszy jeszcze i bogatszy 
rozwój naszej pracy badaw­
czej I pedagogicznej.“

POPRZEZ
SKWARNE

PIASKI 
WĘDRUJĄ W '
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Ludobójcy
I  ZNÓW z  da lek ie j K o re i nade­

szła po tw orn a  wiadomość o « -  
Życla bro n f bakterio logicznej przez 
am erykańskich napastn ików . Dopu 
śc ili de  on) zbrodn i, na Jaką n ig dy  
w  sw oje j bogate j ka rie rze  lud ob ó j­
cy n ie  poważył się H it le r . W zoru­
ją c  się na  jap oń sk ich  zbrodn ia­
rzach, k tó ry c h  teraz ta k  k o k ie tu ją  
am erykańscy im p e ria liś c i, po d ję li 
jró b j -  '
razkó . . . . . .  .

cho rób zakaźnych.

T a now a zbro dn ia  barbarzyńców
z  USA, k tó ra  Jest pogwałceniem  
praw m iędzynarodowych I  podsta­
w ow ych zasad hu m an ita rnych , 
wzbogaca d ługą lis tę  am erykań­
sk ich zb ro dn i i  bestia lstw , przy

razem  wściekłości, -k tó ra  ogam l 
am erykańsk ich im p eria lis tó w , gdy 
widzą, że po 20 m iesiącach w a lk  w 
K o re i n ie  uda ło  im  się osiągnąć za 
m ierzonego celu. Agresorzy am cry 
kańscy do puśc ili się now ej zbrod­
n i  w  c h w ili,  gdy w  P anm undton to  
czą się rokow ania w  sprawie za­
w arcia roze jm u w K o re i. S tanow i 
ona Jeszcze jeden dowód rzeczyw i­
s tych  celów am erykańskich napast 
.«łków, k tó rz y  od d łu g ich  ju ż  m ie ­
sięcy przew leka ją  rokow ania  1 
w szelk ich dokładają w ys iłkó w , by  
a le  zostało osiągnięte porozum ie­
n ie .

PODOBNIE ja k  H it le r , podobnie 
ja k  wszyscy zbrodn iarze —  lu ­

dobó jcy  sądzą, że uda im  się za­
straszyć i  sterroryzować walczące-

fo o wolność przec iw n ika . W  swym 
an dyek im  rozum ow an iu popełnia 

ją  zasadniczy b łąd . Ic h  zbrodn ie 
po tęgu ją nienaw iść lu d u  koreań­
skiego, po tęgu ją  lego wolę kon tyn u  
ow an la  w a lk i aż do zwycięskiego 
końca, aż do przepędzenia napast­
n ik a  z  z iem i koreańskie j.

P otw orna zbrodn ia  am erykań­
sk ich  im p eria lis tó w  w yw ołała po­
tężną fa lę  oburzen ia  na  całym  
śwlecię. N arody p ię tn u ją  zbrodn ia 
rzy  1 dom agają się ich  surowego 
uka ran ia . N ie m a dziś na  k u l i  z iem
rzy 1 dom agają się
uka ran ia . N ie m a d z iś ------ -
sk le j uczciwego człow ieka, k tó ry  by 
n ie  solidaryzow ał się w  p e łn i z 
bohatersko walczącym  lud em  ko­
reańskim , k tó regoby n ie  prze jm o­
w a ł w s trę t i  n ienaw iść do u n e ry  
kańskich ludobójców .

*  NA DOLNYM  SLASKU b a w ili II
te raci 1 poeci: Gustaw M orcinek, 
Leopold L e w in , Jerzy K e rn , A n to ­
n i  S łonim ski. Bohdan Czeszko i 
Lesław B arte lsk i, k tó rzy  w ystąp ili 
z  w ieczoram i au to rsk im i w  w ie lu  
ośrodkach robotn iczych 1 w ie j­
sk ich województwa wrocławskiego.

*  25 BM. P R ZY B Y LI DO STOLICY 
na zaproszenie k o m ite tu  współpra 
cy  k u ltu ra ln e ) % zagranicą w y b itn i 
pisarze n iem ieccy B e rto ld  B rech t 
i  Hans M archw itz  oraz znakom itą 
a rtys tka  dram atyczna Helena W e t 
gel.

*  W  LO D Z I ODBYŁA S ię  pierwsza 
narada pracow ników  tw órczych 
łód zk ie j w y tw ó rn i f ilm ó w  fa bu la r 
nych . Narada przyczyn i s|ę do wy 
konyw anfa przez sztukę film o w ą  w 
Polsce doniosłych zadań po litycz ­
n ych  1 wychowawczych.

14 !  15 m a r e n
to „dni gotowości 

do wiosennej kampanii siewnej“
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S T U . 11 O bow iązk iem  C e n tra li Zaopatrzę sta łą k o n tro lą  przebiegu kam pa­

n ia  R o ln ic tw a  Jest dostarczenie n i l  w iosennej poprzez zespoły w o 
rt£mrfir« »nhnflris łum . <a  en  do 31 m arca rb . zap lanow anej ilo - je w ó dzk ie , p o w ia to w e  i  gm inne, 

w a r r in  do  teeo te rm in u  u m ó w  o ćcl w szystk ich  a r ty k u łó w  potrzeb P racam i ty ch  zespołów k ie ru ją  w  
rTrVr« « J n ik a m L  P r« v  n ych  d o  u ży tkow an ia  tra k to ró w  w ojew ództw ach 1 pow ia tach prze
d it im  Rządu „n ie cą  rów nież 1 m aszyn oraz zap lanow anej na w odntczący p re zyd iów  rad  na ro- 
FOM-om rozw in ięc ie  w spó łzaw od- W a r J S r t * * * *  l° ,w y c h ’ a w  gn ilna ch  Pe,non,ocn'
n ic tw a  w śró d  tra k to rzys tó w , op rą  fe chn ie żna . o L łu g a  R o ln ic tw a T ~ \ L A  S P R A W D Z E N IA  p r z y

* >  P ra c  T r i « « -
montu. nych uchwała Prezydium Rzą

cow anie i  om ów ien ie  
dach p ro d u k c y jn y c h  
eksp loa tacy jnych.

Hitlerowscy
marszałkowie -  
mordercy
•  Kesselring
•  Ma n stein
•  List

po opuszczeniu 
więzienia
zajmą wysokie 
stanowiska 
w armii
z a c h o d n i o - n i e m i e c k i e j

Bonn, że na konferencji w  
Londynie Adenauer uzyskał 
od przedstawicieli mocarstw 
zachodnich zgodę na zwolnie­
nie czołowych zbrodniarzy wo 
jennych, którzy skazani zo­
stali na karę śmierci za popeł­
nione masowe morderstwa i  
bestialstwa wobec jeńców wo­
jennych i  ludności, a  którym 
w drodze łaski, zamieniono 
tę karę na długoletnie więzie­
nie.

Wśród zbrodniarzy tych znaj 
duje się 3 hitlerowskich mar 
szalków i  7 generałów, m. in. 
b. marszałek Kesselring — 
Sprawca wymordowania 1.500 
osób cywilnych, oraz marszał 
kowie von Manstein i  List. 
Zbrodniarze ci obejmą natych 
miast po zwolnieniu wysokie 
stanowiska w  dowództwie no­
wej armii zachodnio -  niemiec 
kiej.

We wtorek więzienie brytyj 
skie w  Werl opuściło 11 zbrod 
niarzy wojennych —  wyższych 
oficerów Wehrmachtu i  SS, 
wśród nich generał Gellen- 
kampf, skazany swego czasu 
na karę śmierci.

Zakończenie Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich

W  trz< 
przypust

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
:ecim okre s ie  g ry  Szwedzi „A m erykan ie  — czytam y w  a r ty -
>•'111 ge nera lny sz tu rm  I po  ku le  

słowaków przede w szy- pow i
zachow ali się ta k , Jak n ie  

p o w in n i zachować się sportow cy. 
S tosu ją on i wszelkiego rodza ju  n ie  
dozwolone chw yty  i  uc iekają się do 
n ie uczciw ych środków, pragnąc o-

h i l i  Czechoslowaków przede w szy­
s tk im  szybkością i  tw ardością.

Po ta k  w ażnym  d la  nas ponie­
dz ia łkow ym  spo tka n iu  z N orw e- ____ _____ ______
glą , w  k tó ry m  to  zd o by liśm y siągnąć zwycięstwo' 
p u n k t de cydu jący  o  up lasow an iu  Jeden z czołow ych fachow ców  
s ię przed czternastom a naństwa- p o r to w y c h  — A sb jo ru  Ba rlaup 
m i, p io rą cym i ud z ia ł w  O lim - ia -  s tw ie rdza  na łam ach dz ie nn ika  
dzie. hokeiśc i o trz y m a li na m ie j-  „V e rd en s  Gang’ ’ : „P ub liczność 
scu p rz y  schodzeniu z lodow iska obecna na m eczu ho ke jo w ym  Am e 
serdeczne g r a ü ’ ac je  od przewód- ry k a  — CSR, b y ła  św iadk iem  ja k  
-----------  - ...........  k o i  • —  ----------------—  ----------ntcsącegc Polskiego tom lte tu  d ru żyna  am erykańska niezasłużc-

w  p e łn i m a ją  b yć  w yko rzys ta - d n  w y z n a c z y ła  14 j  15 m a rc a
b r .  J a k o  „ a n i  g o to w o ś c i a o  w io  

Ośrodkach M aszynow ych. s e n n e j k a m p a n ii  s?* y n e , f ' .
O dpow iedn ie m in is te rs tw a  ?obo w  t y c h  d n ia c h  k o m is ie  r o i -

w iązane zosta ły  do  zapew nien ia ,  _____ . ^  ___ ___
te rm ino w eg o  dostarczenia wszel- n e  rac* n a r o d o w y c h  p rz e p ro w a  
k ic h  a r ty k u łó w  po trzeb nych do d zą  p r z y  u d z ia le  p a ń s tw o w e j 
p ra c  w iose nn ych  o rez k re d y to w  g ^ i b y  r o ln e j  i  c a łe g o  a k t y w u  
na zakup naw ozów  sztucznych, , . . . .  , ,
m a te ria łu  siewnego, o rkę  ł  siew w ie js k ie g o  w e  w s z y s tk ic h  p la  
o raz na zagospodarowanie od ło- c ó w k a c h  z a in te re s o w a n y c h  śc i
łó w .

ZABIEGI
AGROTECHNICZNE

P )U 2 Y  NACISK kładzie u-
-L'chwała Prezydium na za-

słą kontrolę stanu przygoto­
wania do prac wiosennych.

W zakończeniu uchwały Pre 
zydium Rządu wyraża prze­
konanie, że masy pracujące wsi 
wykażą patriotyczną, obywa.

n i l  w iosw ii^  m ra b ę d n y c h  1»  gotowjmie j  przeprowadzenie 
¿ re ty -  S,e w 6 w  wiosennych, c o  przy po 

d la  rad  na rod ow ych zobowiązane mocy państwa, opiece partu 
zostały do  szerok ie j propagandy politycznych, ZSCh, o r g a n iz a -  
od tiośn ie w łaściw ego przygotowa- c:; instvturii snołpomwh i 
nfa  ro l i ,  z ia rn a  s iew nego oraz ple instytucji społecznych l 
lęgnacji roślin. gospodarczych na wsi —  za-

P rezyd ia  rad  na rod ow ych  powln pewni pełną realizacje zadań
'7  < lopilnow ać_pe łnego * 9 « e n £  p j.o d u k c y jn y r h  i  d a ls J  p o d n Js

O lim p ijs k ie g o  M lnećklego. a L e - n ie  zdobyła zw yc ięs tw o je d yn ie  
w a c k ł k tó ry  zdo by ł aż t r z y  b ra m  dE lęk i n ie do zw olon ym  chw y to m , 
k i  w  ty m  m eczu pow ędrow ał do k tó re  n ie  m a ją  n ic  wspó lnego z 
szatn i na ram ionach sw ych ko le - ty m , co m y  w  N o rw e g ii uw ażam y 
gów. za techn ikę . Już po  p ie rw szym

*  *  *  podstaw ien iu  n o g i przez gracza
am erykańskiego, n ie  b y ło  w ą tp ił-  

A F IC J k Ł M *  k ia i j f ik a . ja  oUm- „ S . f i 0
1) i S S S r t i W b «?5 S  p S pr l “ i . ,  " f i ® » - ™ ,

p k t .  11) Anglia  10 p k t. 12) F rań - n la  w id o w isko  — stw ierdza au to r 
c ia  18 o k t  13) W ęgry 4 p k t. 14) “  osiągnęło szczyt z chw ilą , gdy 
t e  c i i  os?o wa c Ja 3 'p k t  1?) Belgia W U U  an g ie lsk i dosłow nie , siłą  
1 Pkt. 16) Polska 1 pk t. 17) Japo- ^ p r o w a d z i ł  z bo iska  gracza ame 
nla. 0,5 p k t  oraz 13 państw  0 p k t. ^ k a ń s k ie g o  —■ T sha rnota , k tó ry  

Nasi o lim p ijc zycy  pozostają Już p rze dte m  zyska ł sob ie nae- 
w  s to licy  Norwegii do czw artku , ch lubną sławę.
---------------------------------------- --- —  *  »

AM ER Y K A N IE  D O IG R A LI *1 ?

Br u t a l n e  zachowanie * lę  repre 
zen ta cy jn e j d ru żyny hokejow ej 

USA na Igrzyskach O lim p ijs k ich  W n la  m eda li o lim p ijs k ic h . W  m om en

A g encja  am erykańska U n ite d  
Press pisze:

„ Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  zakończy 
ł y  s ię  w  a tm osferze n iepopu larno - 
ści USA. Zna lazło to  d o b itn y  w y- 

podczas uroczvstości wręczę-

KONTRAKTACJA ROŚLIN 
TECHNICZNYCH

W TEJ DZIE D ZIN IE  uchwa 
ła zobowiązuje Minister­

stwo Rolnictwa, prezydia rad 
narodowych oraz instytucje 
kontraktujące do dopilnowa­
nia, aby szeroko spopularyzo­
wane zostały dogodne warun­
ki kontraktacji oraz system u- 
łatwień w  planowym skupie.

Kładąc nacisk na planowe 
przeprowadzenie kontraktacji 
— uchwała podkreśla, że sto­
sowana tu być musi w  pełni 
zasada dobrowolności.

POMOC DLA SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH

C P Ó ŁD ZIE LN IE  produkcyj 
^ n e  będą otoczone szczegół 

nie troskliwą opieką — zwła­
szcza nowopowstające. Uchwa 
ła zobowiązuje Min. Rolnic­
twa, prezydia rad narodowych 
i POM-y. aby pomogły zarzą­
dom spółdzielni w  opracowa­
niu planów wiosennych zasie­
wów, w  zaopatrzeniu się w 
kredyty, materiał siewny i  na 
wozy, w  organizowaniu bry­
gad polowych, w  przygotowa­
niu maszyn, narzędzi itp. 
WSPÓŁPRACA 
ORGANIZACJI 
SPOŁECZNYCH 
W  WIOSENNEJ K A M PA N II 
SIEWNEJ
P R E Z Y D IU M  RZĄDU żale
1  ca ZSCh, ZMP i  CRZZ 

współdziałanie w  sprawnym i 
starannym przeprowadzaniu te 
gorocznej kampanii wiosen­
nej. Szczególnie ważne zada­
nia stoją przed ZSCh, który 
wspólnie z radami narodowy­
m i zorganizuje pomoc sąsiedz 
ką.

ZMP okaże prezydiom rad 
narodowych pomoc w  wykony 
waniu zadań kampanii a prze­
de wszystkim udzieli pomocy 
młodzieży zakładającej polet­
ka doświadczalne, sam zorga­
nizuje jak największą ilość ta 
kich poletek, zwłaszcza kuku­
rydzy oraz roślin pastewnych 
i nowo wprowadzonych do u- 
prawy. Szczególnie troskliwą 
opieką otoczą ZMP-owcy w 
okresie kampanii wiosennej ro 
dżiny wojskowych.

Centralna Rada Zw. Zawo­
dowych zobowiązana zo­
stała do zorganizowania 
ekip łączności w  
kładach przemysłowych i  in­
stytucjach społecznych w celu 
udzielenia pomocy spółdziel­
niom produkcyjnym, Ośrod­
kom Maszynowym. PGR-om 
gospodarstwom indywidual­
nym.
KOORDYNACJA, NADZÓR 
I  KONTROLA

Nasz konkurs (D

Oslo w yw ołało oburzenie naw et p rs  cie w ręczan ia m edala o lim p ijs k ie  
*y  zachodnie j. go zespołow i U SA za d ru g ie  m ie j

Organ norweskiej p a r t i i  tządo- sce w  tu rn ie ju  ho ke jo w ym  pano- 
Wej — dz ie nn ik  A rbe lte rb lade t“  w a ła  grobowa cisza, podczas gdy 
»»m ieścił a r ty k u ł p t . „B y ło b y  le- en tuz jastyczne o k la sk i tow arzyszy

Sie j gdyby Amerykan!« pozostali ł y  w rę czan iu  nagród d rużynom  
• domu.“ ,  in n ych  k ra jó w .

n r  c e l u  d o p i l n o w a n i a , aby 
w  zadan ia postaw ione przez Pre 
zyd lu rn  R ządu zośta ły  na leżycie 
w ykonane, uchw ala  zobowiązuje 
ru n .  ro ln ic tw a  i  p re zyd ia  rad  na­
rod ow ych d o  zorgan izow an ia kon. 
t r o l l  p rzyg o to w ań  i  przebiegu w ir 
sennej k a m p a n ii s iew nej. K o ordy 
n u ją c  w y s iłk i za in teresow anych 
w ładz, o rg an iza c ji i  In s ty tu c ji, pre 
ry d la  rad  na rodow ych zapewnią

Karawaną 
poprzez piaski
n /C Z O K  AJ poznaliście w arun k i 
* *  naszego konkursu , a dziś w y ru ­

szamy w  drogę. Nasz „k u r ie ro w y " 
w e h iku ł w  m gn ie n iu  oka. przenie­
sie nas do pierwszego z X5 kra jów .,.

PĘDZIM Y ponad Europą, ponad 
w ie lk im  m orzem , lądu jem y wśród 
rozległych p iasków i  — jesteśm y na 
m ie jscu. A le  co to? J a k i straszny 
upa ł! z  w nętrza lą d u  bucha roz­
grzane, suche pow ietrze. Po paru 
m in u ta ch  w argi m am y popękane. 
Język spieczony. W ody? Próżne m a 
rżen ie — w  pro m ie n iu  k ilk u s e t k i ­
lom e tró w  dokoła nas ty lk o  suchy 
piach, lu b  ska lis ta  pu s tyn ia . 
Gdzieś na zachodzie podnosi się 
nagłe ruda chm ura  i  szybko nad­
ciąga w naszą stronę. Z ryw a się w i­
cher. p łu ca  z tru d e m  oddychają. 
Wszędzie w ciskają się subte lne, 
d ro b n iu tk ie  z iarenka zawieszonego 
w  pow ietrzu piasku. To złowiesz­
czy ham sin...
Prędko dosiadamy z pow rotem  na 

szego w eh iku łu  i  w zb ijam y się w 
gorę. Lepie j z bezpiecznej wysokoś 
c i oglądać niegościnny k ra j.  I  cóż 
w idz im y? O to te n  ogrom ny kra.1, 1! 
eząey 1.500.000 km . kw  pow ierzchn i 

pokryw a ca łkow i­
cie pu s tyn ia . Je­
dyn ie  w ąski pa­
sek. nad brze­
giem  m orza za­
m ieszku je  lu d ­
ność arabska. W  
głębi k ra ju  n ie ­
liczne oazy, odefę 

„  te  od św iata w y­
sepki życia. Po­
przez p iask i wę­

d ru je  w o ln o  długa karawana. B ia­
łe postacie na  w ie lb łądach.

A  TERAZ troch ę h is to r ii.  W  sta­
rożytności w  g łąb tego k ra ju  zapu 
szczały się często wojska faraonów. 
Z  d ru g ie j s trony k w it ło  potężne 
państw» handlowe, któ rego galery
p łyn ę ły  wzdłuż p l --------- l  — -
brzeży. W  średnio 
b i i i  A rabów ’
n im  w ład a li. ________
lo n ią  jednego % państw  europej­
skich. Obecnie o trzym a ł „n iep od ­
ległość“ . \Y  rzeczywistości zaś na ­
da l je s t przedm iotem  kolonia lnego 
w yzysku. W ładca nowoutworzonego 
kró lestw a nazywa się M oham med 
Id ris  A l M ahdi i go rliw ie  spełnia 
rozkazy swych p ro tektorów . A pro 
te k to rzy  b u d u ją  ta m  nowe bazy * 
lo tn iska  wojskowe.

No, w iecie j u t  na pewno, ja k i to  
k ra j, prawda? Tymczasem ruszamy 
dalej.

Nasza dyskusja

nad projektem Konstytucji

Jaka jest różnica
między „suwerennością“ wczoraj 

a suwerennością dziś
WE wstępie do projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo 

litej Ludowej stwierdzono, że ma ona służyć sprawie 
„umacniania Państwa Ludowego jako podstawowej siły, za­
pewniającej najpełniejszy rozkwit narodu polskiego jego 
niepodległość i  suwerenność’1.
RÓWNOCZEŚNIE w artyku W obu przytoczonych tutę- 

le 15 pkt. 2 jest powiedziane, ^ c h  użyto określeń „suweren 
że „Sejm jako najwyższy w y- Pość“ — „suwerenny“, 
rązidel woli ludu praujące- Na fakt ten zwrócił uwagę 
go miast i  wsi urzeczywistnia w liście do redakcji p. L. S. 
suwerenne prawa narodu“. ze Słupska, który stwierdza, 

„że w poprzednich konstytu­
cjach również była mowa o

Odpowiadamy
na pytania
czytelników:
Nie ma podziału 
na partyjnych 

bezpartyjnych
W  ZW IĄZKU z  ogólnonaro 
vv dową dyskusją nad pro­

jektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, ro­
botnik MPK, Antoni Lewan­
dowski, nadesłał nam list, w  
którym zapytuje, czy nie było 
by wskazane, aby w  nowej 
Konstytucji było wyraźnie po 
wiedziane, że partyjni i  bezpar 
tyjmi mają równe prawa w 
wszystkich dziedzinach życia.

PRZYNALEŻNOŚĆ do Par­
tii —  czołowego oddziału pol­
skiej klasy robotniczej — nak 
łada na ich członków tylko i 
wyłącznie dodatkowe obowiąz 
ki określone w  statucie i  w  re 
gulaminie Partii. Natomiast 
przynależność do Partii nie da 
je Jej członkom żadnych dodat 
kowych uprawnień obywatel­
skich w  żadnej dziedzinie ży­
cia, a więc ani w  życiu pań­
stwowym, ani w  życiu poli­
tycznym, gospodarczym, spo­
łecznym czy kulturalnym. W 
zakresie praw przysługują­
cych obywatelom, nie ma w 
Polsce Ludowej, podobnie jak  
w ZSRR i krajach demokracji 
ludowej, żadnego podziału na 
partyjnych i  bezpartyjnych.

JEDNYM z podstawowych 
założeń polityki Partii jest 
ciągłe pogłębienie więzi mię­

dzy Partią a bezpartyjnymi. 
Praca i tylko praca —  daje 
możność awansu społecznego, 
otwiera drogę do wykształce­
nia, do urzędów, godności czy 
odznaczeń.

SKORO W lĘc w  praktyce 
życia codziennego nie ma i  nie 
może być w  Polsce Ludowej 
podziału na dwie kategorie 
obywateli — partyjnych i bez 
partyjnych, posiadających 
większe i  mniejsze prawa — 
jest rzeczą niepotrzebną wspo 
minąć w artykule Konstytucji 
dotyczącym praw obywatel­
skich o partyjnych i bezpartyj 
nych.

Bosman Gąbka
BOSM. GĄBKA  —  Kto to

powiedział, żo boks w  Szczeci­
nie jest na wysokim poziomie?

DORSZ —  Ja to mówiłem, 
ale myślałem o poziomie desek 
ringowych.

suwerenności narodu i pań­
stwa“ .i chciałby wiedzieć, Czy 
słowo to użyte jest obecnie w 
tym samym znaczeniu. P. L. S. 
przypomina nawet, że posłów 
do pierwszych Sejmów nazy­
wano uszczypliwie, ironicznie 
„suwerenami“.

WIEM Y WSZYSCY, że okre 
ślenio „suwerenny“ oznń 

cza tyle, co niezależny od ni­
kogo, zdolny do stanowienia 
praw, do stanowienia o swym 
lasie. Oczywiście, że znaczenie 
słowa nie uległo zmianie. Ale 
praktycznie rzecz biorąc nie 
możemy nawet porównywać 
„suwerenności“ narodu pol­
skiego w okresie kaptialistycz 
nym z suwerennością w  dobie 
obecnej, w  dobie budownictwa 
socjalizmu w naszym, uwolńio 
nym od obcych I rodzimych 
kapitalistów, kraju.

Wówczas był to jedynie fra­
zes, pięknie brzmiące słowo 
bez pokrycia, co odzwierciedla 
ło się nawet w lekceważącym 
stosunku mas ludowych do po 
słów — suwerenów, dziś jest 
to określenie odzwierciedlają­
ce istotny, zgodny z prawdą, 
stan rzeczy.

Dlaczego? Na pytanie to 
niechże odpowiedzą sami czy­
telnicy naszego pisma. Spra­
wa na pewno zasługuje na ob 
szerniejszą dyskusję, której 
chętnie udzielimy miejsca na 
łamach naszego pisma.

Konkurs Mewki
„Zbieramy
makulaturę“
A z jedenastką 
TO  NIE T A K !

C T A Ł A  się straszna rzece, fa ta l-  
w na om yłka, om al że n ie  trage­

dia . Wszyscy d z ie ln i zbieracze ze 
szkoły N r 11 b y li oburzeni, te  Ich 
zaliczyłam  do tych . k tó rzy  n ie  p rzy 
s ła li danych k to  ile  zebrał. A ż  się 
W ujek nastraszył, ja k  w  R edakcji 
z jaw iła  się groźna delegacja w  oso­
bach Ja n k i M adc jów ny j  H o li Ł y -  
ków ny, kategoryczn ie  1 bezkom pro 
m isow o żądająca natychm iastow e­
go sprostowania, bo Jak n ie , to  
Już w ięcej an i kawałeczka m aku la tu  
r y  n ie  zbiorą, an f monopolówek, 
an i lem on ladek. kapslówek, kolo ro - 

t łu czk i, w inówek. szm at, k o r ­
ka, z łom u  i  ju ty ,  w ogóle n ic . Aże 
by  w ięc sprawiedliwości s ta io  się 
zadość, podaję poniższe (sprostowa­
n ie :

N ie praw dą Jest, że szkoła Nr 
11 nie dostarczyła na  czas spra­
w ozdania o ty m , k to  Ile  u  n ich  
zebrał konkursow e j m aku la tu ry , 
na tom iast prawdą jes t. te  takie 
sprawozdanie zostało w  odpo­
w iedn im  te rm in ie  przysłane, wo­
bec czego zaliczenie, te j szkoły 
do n ie  czyta jących, n ie  s łucha ją­
cych lu b  zapom ina lskich by ło  po 
sądzeniem niesłusznym  1 krzyw ­
dzącym, za co M cwka swoje K o­
leża nk i i  swoich Kolegów % Jede­
na s tk i serdeeznle przeprasza i 
stw ierdza, żc to  n ie  ta k , ja k  
w czoraj by ło  wydrukowane K rop 
ka.
Jak  ju ż  m owa o sprawozda­

niach, to  muszę się z# swoje) s tro  
n y  uża lić  na  szkołę N r 29. Na po­
czątku  konkursu  w yraźnie by ło  po 
wiedziane. że zaliczać się będzie 
m aku la tu rę  zebraną od grudn ia  
ub. r .  A tymczasem szkoła N r 29 
przysłała m l sprawozdanie, w  k tó ­
rym  w ym ie n ia  m aku la tu rę  zebra­
ną w jes ie n i ub . r ., w  jesiennym  
m iędzyszko lnym  kon kurs ie  zb ió rk i 
wszystkich odpadków użytkow ych, 
A  to  się przecież n ie  lic z y  w  na­
szym konkursie, bo  w  przeciwnym  
w ypadku trzeba b y  zaliczyć także 
m aku la tu rę  zebraną na wiosnę, a l­
bo w  ogóle od 5 Ilpca  1945 roku  — 
i ' t o  by było . In k  m ów ią sportow cy 
„n ie  fa ir ” . W ięc jeże li szkoła Nr 
29 oddała „W spólnocie Zbieraczy“  
Jaką m akulaturę, w  okresie trw a ­
n ia  naszego konkursu , to  nfech do 
czw artku  to  poda ( ile  cała szkoła, 
ile  najlepsza klasa, i le  na jlepsi 
zbieracze) i  to  się będzie liczyć, a 
co przed tym , to  n ie.

Pozdrawiam wszystkich, a n a j­
m ocn ie j Jedenastkę: n ie  gniewam» 
clę Już, prawda? MEW KA

i
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Wdzięczność emerytki
NASZA stała czytelniczka p. 

Maria Rudkowska pisze: „...po­
chwała jest nagrodą za należy­
te spełnianie obowiązków. Mu 
szę wiąc, kochany reflektorku, 
pochwalić p. Bychowską, listo­
noszką, która doręcza mi regu­
larnie pocztą. Parą dni temu 
zdarzył się taki wypadek: pod­
pisałam p. Bychowskiej prze­
kaz na rentę emerytalną, lecz 

ona zapomniała 
wypłacić mi pie 
niądze. Mnie 
też wyleciało to 
z głowy. Nastę­
pnego dnia bar 
dzo mile się 
zdziwiłam, gdy 
p. Bychowską 
przymosła mi 
pieniądze i  prze 
prosiła mnie za 

nieuwagę!1’.
A więc pod reflektor uczci­

wą listonoszkę z ul. Sikorskie­
go. Oczywiście pod ten różowy, 
pochwalny f przyjemny.

100 ludzi prosi.«
W IM IE N IU  ponad 100 ludzi 

napisał do nas p. Jan S, z ul. 
Gen. Świerczewskiego 18. Mają  
bowiem poważne zmartwie­
nie: na jesieni ub. roku M IID  
przebudowało w tym domu 
sklep, M. in. przesunięto ścia­

nę na koryta-

H
rzu i  kontakt 
od światła zna­
lazł się w  po­

mieszczeniu 
MHD. Nie wie­
le myśląc, wy­
rzucono kon­

takt z powro­
tem na schody, 
ale w  takim sta 
nie, że nie nada 
wał się więcej 

do użytku. Skutkiem tego w 
wielkim domu przez całą zimę 
panowały ciemności. Nie omie­
szkali skorzystać z tego różni 
osobnicy, zamieniając ustron­
ne zakamarki na... ustępy.

Kochane MHD! Napraw im  
światło. Przecież to drobiazg, a 
wstyd wielki.

Pod znakiem 
arii operowych

X I I  KONCERT SYMFONICZNY 
w  sobotę 1 m arca o godz. 20 j  X »  
Poranek Sym fon iczny w  n iedzie lę 
2 m arca o godz. 12 W du że j sali 
M RN odbędą się pod znakiem  a r ii 
operowych

Usłyszymy w  w ykonan iu  Barbary 
Kostrzew skie j — a r ty s tk i Państw. 
F ilh a rm o n ii w  Poznaniu a rie  ope­
row e: D o n ize tti, Ve rd i, Pucc in i, l 
K lrask l- Korsakowa. O rk iestra  wy 
kona Su itę Chaczaturiana i  Sym ­
fo n ię  G -m o lI K a lin ikow a . Program  
■został ta k  ułożony, by zadowolić 
w szystkich pragnących dobre j m u ­
z y k i, k tô rzv  n ie w ątp liw ie  t łu m n i"  
zape łn ią  salę M RN  w  sobotę i n ic  
dzielę.

Młodzieży szkół zawodowych nie brakuje
zapału do pracy

iecz warsztaty trzeba otoezyć lepsza opieka
Nad produkcją dla „Sześciolatki“
radzili przodownicy nauki
i  aktywiści ZM P
W  UBIEGŁYM roku produkcja warsztatów przy Zasadni­

czych Szkołach Zawodowych została włączona do Pla­
nu 6 -  letniego. Przed młodzieżą stanęło ważne zadanie — 
zwiększenia parku maszynowego naszych fabryk.

TEMU W ŁAŚNIE zagadnie­
niu poświęcona była narada 
wytwórcza przodowników na u 
ki i  pracy społecznej szkół 
zawodowych woj. szczecińskie 
go, zorganizowana przez DOSZ 
i ZW ZMP. Jak wykazała dy­
skusja wiele szkół zawodo­
wych w  naszym województwie 
ma poważne osiągnięcia pro­
dukcyjne, ale są też takie szko 
ły, w  których produkcja war­
sztatowa jest jeszcze bardzo za 
niedbana.

Wszyscy dyskutanci podkre 
ślalt rolę organizacji ZMP i 
wysiłek młodzieży w  urządza­
niu warsztatów i rozpoczęciu
produkcji.

Wiele szkół z początkiem 
roku rozpoczęło naukę w 
nieodpowiednich warunkach. 
Dzięki jednak zapałowi i 
entuzjazmowi młodzieży trud 
ności zostały pokonane i 
szkoły te mogą dziś poszczy 
oić się dużymi osiągnięcia­
mi.
Tak było np. w  Zasadniczej 
Szkole Budowlanej w  Poli­
cach, po przyjeździe młodzie 
ży na naukę warsztaty nie 
były w ogóle uruchomione 
i nie było również urządzo­
nego internatu. Młodzież 
wspólnie z kierownictwem 
doprowadziła szkołę do na­
leżytego porządku i nrucho 
miła warsztaty. Dziś szkoła 
ta jest jedną z lepszych, a 
warsztaty wykonały plan w 
450 proc.

y f j  Z A S A D N IC Z E J s z k o le  Ener-

ŚRODA 27. I I .  1052 T.
W iad. 3.05, 6.30, 7.55, 12 M , 17, 

SI. 23.55.
7.50 K a len da rz  rad iow y; 8.00 

ku ra  języka  ros. d la  począt. 11.45 
„G los m a ją  ko b ie ty “ : 11.52 „N a ­
sza z iem ia " ; 11.57 sygnał czasu;
12.15 „W ieś tańczy 1 śpiew a"; 
12.30 aud. d la  wsi; 12.45 „N a  swój 
ską n u tę " ; 13.30 wszeobn. rad . — 
ku rs  w stępny; 13.45 aud szkol, 
d la  k lasy V—V i l :  14.10 u tw o ry  
skrzypcowe; 14.30 „L u d o w y  po to k "; 
14.50 konc; 15.30 d la  św ie tlic  dziec;
16.00 Wszechn. rad. — k u rs  p ie rw ­
szy; 17.05 pog spo rt: 17.30 aud. 
ś w ie tlic ; 17.45 ku rs  jęz. ros: I 8.c0 
pop. u tw o ry  f le t .  l  w oka lne ; 18.30 
Wazechn. Rad. — kurs  I I ;  19.30 
m uz; 20.00 konc; 20.40 „K rw a w e 
é ró d io " ; 20.58 s ta n  pogody; 21.26 
w iid .  spo rt; 21.30 Pozna jem y p ro ­
je k t  K o n s ty tu c ji;  21.40 Pieśni o 
P lanie 6- Ie tn im : 21 50 k ro n ika
k u ltu r ;  22.20 radź. m uz. kam er;
23.00 fragm . ooer. M ozarta.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
6.15 m el. F r  Suppego; 16.2o 

W iad. Pom. Zach; 16.30 Ludzie 
P lanu 6-le tn tego; 16.33 Druga 
część opery dziecięcej „M o ro zko";
17.15 m uz; 17.30 aud. św ie tlico­
wa! 18 50 Przodująca spółdzie ln ia 
p rodukcy jna ; 19.00 m uz. lu d .; 19.15 
Kw adr, poetyck i Ko ła M łodych 
przy szczecińskim ZLP; 21,30 aud. 
d la  zagr : 22.00 na jp iękn ie jsze  m e­
lod ie; 22.23 d la  rybaków ; 22.30 aud.

Dziś mieszkańcy
dzielnicy Południe
dyskutują
nad projektem
Konstytucji
YITCZORAJ w Szczecinie zo- 
' '  stało uruchomionych po­

nad 40 punktów dyskusyjnych 
nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej.

Dzisiaj w  dzielnicy Połud­
nie odbędą się o godz. 18 ze­
brania dyskusyjne z udziałem 
mieszkańców poszczególnych 
obwodów w następujących 
punktach:

*  świetlicy Hartwig przy pi. 
Zwycięstwa, PTTK — pL Ba­
torego,

*  Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy al. Woj­
ska Polskiego 2.

*  Szkole Inżynierskiej — ul. 
Sikorskiego,

*  szkole nr. 23 w  Dąbiu,
*  świetlicy Domu Młodego 

Robotnika w  Zydowcsch.

Młodzież KRO
pisze
do uczniów ł¥a
z ul. Racibora
W  DRUGĄ rocznicę powsta 

nia Niemieckiej Republi­
k i Demokratycznej klasa IV-a  
Technikum Budowy Okrętów 
i  Energetyki nawiązała kon­
takt listowy z młodzieżą jed­
nej ze szkół zawodowych w  
demokratycznym sektorze Ber 
lina. Parę dni temu IV -a  do­
stała od nich list, który zawie 
ra m. in. takie zdania:

..Pragniemy odbitw&Ć na­
szą zniszczoną stolicę Berlin 
wspólnymi siłami i uczynić 
ją  jeszcze piękniejszą niż 
była, W  pracy tej wyrazimy 

j naszą niezłomną wolę zacho 
wania pokoju. Wszyscy mło­
dzi Niemcy całego Berlina 
pragną mieć jedną dcmokra 
tyczną Ojczyznę."
Uczeń IV -a  Technikum Ed­

mund Pal postanowił odpisać 
swoim przyjaciołom z  Berlina 
i  opowiedzieć im o projekcie 
naszej Konstytucji, która za­
pewnia młodzieży prawo do 
nauki i  awansu, która otwiera 
przed nią wspaniałą przy­
szłość. Niech zdobycze młodzie 
ży polskiej będą przykładem 
w walce i  pracy je j niemiec­
kich kolegów.

Szoferzy z WRN 
wzorem
dla kierowców 
szczecińskich

getyezne j w  Szczecinie m ło ­
dzież Jest pe łna  zapału do pracy.
W a ru n k i w  w arszta tach są dobre, 
a le  cóż k ie d y  k ie ro w n ic tw ©  za ma 
ło  dba o p ro d u kc ję . Z d a rza ły  się 
w yp a d k i, te  k ie ro w n ik  w arszta­
tó w  „zag lą da ł do  k ie lis zka ” . — a 
m łodzież n ie  m ia ła  do brych In ­
s tru k to ró w  —  praca ku la ła . K ie ­
ro w n ic tw o  te j s zko ły  n ie  dba o 
na leży te  zaopatrzen ie w arszta tów  
W m ate ria ł. Z da rza ją  s ię  w ypa dk i, 
że uczn iom  w  czasie p ra cy  zabrak 
n ie  m a te ria łu  np . Izo la c ji, k tó rą  
zastępują ró żn ym i tasiem kam i 1 
w stążkam i.

C a łk iem  ź le  przedstaw ia s łe sp ra  
w a  w  Szkole Zaw odow e j w  Św ino 
u jśc iu , gdzie w arsz ta ty  szkolne 
w y k o n a ły  zaledw ie S proc. planu.
Jednym  z tego pow odów  je s t b ra k  
na uczyc ie li p rze dm io tó w  facho - 17 go dz .

w ych. U czn iow ie  n ie  m a ją  często 
zajęć w arsz ta tow ych  lu b  odbyw a 
ją  je  pod k ie ro w n ic tw e m  nauczy­
c ie li p rze dm io tó w  ogólnokszta łcą­
cych.

D U ŻĄ  W IN-? za w spom niane n ie  
dociągnięcia ponoszą k ie ro w n ic tw a  
szkół, k tó re  n ie  p rzyk ła d a ją  z b y t­
n ie j w ag i do p ro d u k c ji w arszta tów  
szkolnych. O bow iązk iem  organ iza­
c j i  Z M P -ow sk ie j w  szkole je s t do 
k ładne zaznajom ienie się z braka 
m l j n iedoc iągn ięc iam i w  pracy 
w arszta tów  i  spow odow anie ich  ; 
usunięcia.

Przed młodzieżą szkół za­
wodowych stoi wielkie za­
danie —  zwiększenie parku 
maszynowego fabryk — co 
będzie wkładem naszej mło 
dzieży do ogólnonarodowe­
go planu produkcji. Mło­
dzież jest chętna | może dn 
żo zrobić —- trzeba jej tylko 
stworzyć należyte warunki 
pracy i zaopiekować się jej 
wynikami.

Przed premierą

KORESPONDENCI 
MIEISCY SYGNALIZUJĄ

Potrzebna jesi planowa 
i powszechna wołka 
ze szkodnikami drzew

J ERZY P IĄTKOW SKI ptrusza bardzo aktualną obecnie 
sprawę opryskiwania drzew ł krzewów owocowych w 

ogródkach przydomowych i  na działkach, pisząc m. in. co 
następuje:

J J PAWŁA
KRIECZETA”
Aleksandra
Korniejezuka

JUŻ za kilka dni tj. w  so­
botę 1 marca br. zobaczy­
my na scenie w  sali ZBM  (ul. 

Boh. Warszawy 35) sztukę A-
leksandra Korniejezuka „Pa­
weł Krieczet" w  wykonaniu 
wzorcowego zespołu Teatru 
TPPR.

W tej młodzieńczo - świeżej 
i  poetycznej sztuce zapoznamy 
się z nową radziecką intellgen 
cją, wychowaną i  wyrosłą w 
latach władzy radzieckiej, z 
jej niezłomnośclą, wysoką 
ideowością i  wiernością dla 
swego dzieła. Sztuka przeko­
na nas o olbrzymiej rozpięto­
ści uczuć i duchowym bogac­
twie radzieckich ludzi.

Sztuka „Paweł Krieczet" zo 
stała wyreżyserowana przez 
aktora Stanisława Tyłczyńskie 
go, dekoracje zaś wykonały 
pracownie państw, teatrów 
w  Szczecinie, wg projektu 
prof. Jerzego Feldmana, który 
podjął się scenografii sztuki.

Bilety sa już do nabycia w 
Klubie TPPR (ul. Piotra Skar 
gi 30) tel. 77-66 codziennie od 
9 do 15 godz., a w  dni przed­
stawień w kasie sali ZBM  od

A. F red ry  — godz.
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — .. 
czan ie" — M . Gorkiego — godz. 
19.15.

„B u rm is trz  A n n a " — 
prod. N R D  — godz. 16, 18. 20 
M ŁODA G W AR D IA — „N ie b o  czy 
p ie k ło " — prod. fra n . — godz. 
16, 18. 20.
P IO N IER  —  „ś w ia t się śm ie je " — 
prod. radź. — godz. 14.30, 16.30,
18.30.
..D n i zdra dy" — prod CSR — godz.
21.30.
R O ZM AITO Ś C I — Program  po pu la r 
no  -  ośw ia tow y n r  4 — godz. 11. 
13. 20.30.
APOLLO — S toiczyn — „Z ie m ia  
w o ła " — prod. radź. — godz. 18, 
20.
PRZYJAŹŃ - 
m elw eis" —
17. 19.
1 M A J — żydówce — „Zwycięstw o 
na rodu chińsk iego" — prod - ch ió . 
— godz. 15. 17, 19.
D YŻU R Y APTEK
N r  6 — a l. W oj. Polskiego 134
N r 33 — pL  G run w a ldzk i 42.

W  CZW ARTEK 28 bm . w  sa li roz 
praw  Izb y  M orsk ie j p rzy  u l. Potu 
lie k ie j 62 (gm ach P roku ra tu ry ,
p a rte r  — lew o) m gr. Jacek Siedlec 
k i  wygłosi odczyt p t . ..Sądownic­
tw o  m orsk ie".

IN Ż . EDM UND TO M ASZE W S KI 
w yg ło s i w  czw artek o godz. 18 w  
au li Szko ły  In ż y n ie rs k ie j (Pu ław ­
skiego 19) od czy t p t. „D o kum e n­
ta c ja  techn iczna” .

R A D IO  zapow iada ło , że powieść 
od c inkow ą „P oc ią g  pance rny”
można nabyć w  księgarniach. Ko 
respondent nasz ob. Lech obszedł 
księgarnie n ie  ty lk o  w  Szczeci­
n ie , ale J w  Słupsku i  nigdzie 
te j ks ią żk i n ie  zna lazł. Czy w ie­
zie Ją do  nas pociąg „ w o ł w y ” ?

cińskich mogą być kierów 
cy z Woj. Rady Narodowej, 
spośród któi*ych CZESŁAW 
MIASTOW SKI przejechał na 
.,Chevrolecie‘‘ 126 tys. km bez 
kapitalnego remontu, a STA­
NISŁAW  M U SIAŁ i JÓZEF 
STECKIEW ICZ przekroczyli 
już na swoich „Skodach" 100 
tys. km. Prócz tego kierowcy 
Tomaszewski, Wierzbicki l Ma 
ksymow zasługują na wyróż­
nienie za troskliwą pielęgna­
cję wozów.

Osiągnięcia te zostały uzy­
skane dzięki pracy uświada­
miającej i  częstym naradom 
technicznym.

Kazimierz Chrabąszczewicz
n r .  21. n .  1903 r. zm arł w  Rawiczu 16. U . 52 r. 
O czym  zaw iadam iają pogrążeni w  głębokim  
żalu
838-G ŻONA I  SYNOWIE.

OGŁOSZENIA DROBNE

ł l -G
K U P I®  to rn is te r  w ojsko 
w y  poniem iecki. Zg ło ­
szenia Narodowy Bank 
Po lski O ddzia ł W ojew. 
godz. 8—15. K la m a nn . 
_______  835-G

m eble, eto- 
. syp ia ln ia , Ruch- 
Spółdzfełcza 1, m . 5 
. 18.30-19 30.

LO KALE

PO KOJU um eblow ane­
go 7. używalnością k u ­
chn i poszuku je m łode 
m ałżeństwo. W iadomość 
17—20. śm ia łego 45-9.

_____  832-G
Z A M IE N I?  dwa pokoje 
z kuch n ią  na po kó j z 
przedpoko jem , fro n to w y  
cen tru m  m iasta . Zgło­
szenia: Szczecin, u l.
S ławom ira 12, m . 20.

839-G

PRACOWNICA domowa 
; oszukiwana. Jag ie lloń­
ska 6-15 wejście od ś lą  
sk le j. «27-G

POTRZEBNA pom oc do 
mowa z gotowaniem  Od 
zaraz. W ilsona 6, m . 4 

819-G

UN IEW AŻN IEN IA 
I  ZGUBY

BOROWSKA 
zgłasza zgubienie k a r­
ty  m eldunkow ej, dowo 
du osobistego. B inow o 
paw. G ry fin o  p - ta  Ra- 
dzlażewo 816-0

ZGŁASZAM  zgubienie 
ka rt m e ldu nko w ych na 
nazwiska Dereszewski
Czesław i Szumełda Jó­
zefa. 829-0

SIKORA Franciszek — 
ogłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej. Szczecin 
Bogusława 19-10. 833-G

ZGŁASZAM zgubienie 
karty m eldunkow ej N r 
118530. F ido r Józef — 
Sfcczecrfn — M śclęcino 
u l. Bukow a N r  8.

834-0

ZGŁASZAM zgubienie 
kw itu  komisowego N r 
3036 B rac i W iśniewskich 
ca złożone ub ran ie  mę 
akie. Korab lonek K o n ­
stanty. 830-G

Ostrzegamy przed kupnem  apara tu  rad iow e­
go 5-Um powego m a rk i „A g a " N r. 614672 Jak 
rów nież zwracać uwagę na na jm nie jsze 
uszkodzenie pude łka apara tu, bo na n im  by­
ło  Wypalone z jed ne j ze s tron  (praw a czy 
lew a) „W łasność Służba Polsce“ .

W  w ypadku odna lezienia w 'w  apara tu ra­
diowego p ros im y o zgłoszenie w  l i  Kom isa­

r iac ie  M O  w  Szczecinie, lu b  W Komendzie 
Pow ia towej P . O. „S . P ." Szczecin. 204-K

WIĘKSZE W Y G R A N E
I I I  Krajowej Loterii Pieniężnej 
4 dzień ciągnienia 2-go rzutu

zl padła na NrWygrana 36,006 
129876.

Wygra»* 20.096 *ł padła na Nr 
83449.

Wygrana 10.090 sł padła na Nr
Nr 7774, 142353.

Wygrana 5.000 zl padła na Nr 
Nr 8988 26881 39737 68752 74758 97707 
110865 154746.

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr
7347 38189 42665 44206 46384 51619 
53212 69440 76319 101463 108236
154245 158119.

Wygrana J.OOfl zl padła na Nr Nr
3053 0874 13409 20228 24836 25020 
28164 31022 40303 41868 46628 53810 
'8334 63333 04402 69398 69702 7153? 
77104 77349 77638 77908 82087 84477 
85089 88953 90745 91833 102073 118212 
118348 128289 134265 135437 139871 
143780 159563 162480 165776 166098 
166503 178992.

KRZYSZTO F A leksan­
dra zgłasza zgubienie 
k a r tv  m eldunkow ej.

837-G

S lEM BID A K a zim ie rz  -  
zgłasza zgubienie ka rty  
m eldunkow ej. 436-0

BĄCZYk  H en ryk zgła­
sza zgubienie ka rty  
m eldunkow ej. 826-G

OZÓG Józef zgłasza 
zgubienie ka rtv  m eldun 
kow ej. «15-G

— W A L K A  zo szkod n ika m i nisz­
czącym i drzew a i  owoce n ie  da 
na leży tych  re zu lta tó w  je że li n ie  
będzie p lanow a i  powszechna. 
N ajsta rann ie jsze  na w e t op rysk iw a  
n ie  drzew  w  Jednym  og ród ku, czy 
na Jednej dzia łce n ić  rozw iąże spra 
w y , je ś li w  sąsiedztw ie pozosta­
w i s ię  drzew a w  zan iedbaniu. W 
bardzo k ró tk im  czasie szkod n ik i 
przeniosą się bow iem  na drzewa 
op rysk iw ane .

P rop on u ję  aby uży tko w n icy  
dz ia łek i  og ród ków  w ypo w ie dz ie li 
się w  ja k ie j fo rm ie  w idzą  on i 
m ożliw ość zaradzenia z łu . Gdyż 
m ało  je s t ko rzysta ć z  owoców, 
na leży  je d n a k  i  pom óc roś lin ie  
ab y  nam  dala p ię kn y  l  zd ro w y  
plon.

Sądzę, że C entra la Ogrodnicza 
p rzyg oto w ała  odpow iednią ilość 
po trzeb nych ś rod ków  do  zwalcza­
n ia  szkodn ików , a stac ja  O p iek ł 
nad R oślinam i p rzy jd z ie  nam  też. 
z  pomocą.

NIEBUSZEWO PRAGNIE  
MIEĆ KW IATY
IN N Ą  SPRAW Ę w iosenną przed 
•s ta w ia  koresponden t p. K . N. 

— Ja ko  m ieszkaniec N iebuszewa 
pragnę p rzypom nieć M ie jsk iem u 
Przeds ięb iors tw u Ogrodniczem u, 
że k w ia ty  w  nasze] gęsto zaludni© 
ne j dz ie ln icy  robotn icze j w id z im y  
w  lec ie  je d y n ie  na n ie k tó ry c h  ba l 
kon ach  szarych i  m onotonnych 
b lo ków . A  szkoda — p ra co w ite  rę  
ce naszych m ieszkańców  ro k  rocz­
n ie  z p rzyzw ycza je n ie  przekopu­
ją  ra b a ty  przed b lo ka m i i  w ed­
łu g  w łasnego gustu Upiększają ja  
ja k  um ie ją . Są tam  wczesne ziem  
n ia k i, kon iczynkę  d la  k ró lik ó w , 
ale najczęście j p le n ią  się chw asty . 

Czyżby M POgr. p rzyn a jm n ie j na

prr.yb lo kow ych  3W olm i kw ia ta m i.
Jestem pew ien , że K o m ite ty  Do 

m ow ę poczynią w szelk ie prace 
przygotow aw cze.

Próba taka będzie równocześnie

Sprawdzaniem, czy  m ieszkańcy 
lebuszewa lu b ią  k w ia ty  i po tra ­

f ią  je  p ie czo łow ic ie  pielęgnować.

CHULIGAŃSCY
k a r n a w a ł o w ic z e

f i  O T R A M W A JU  n r  187 dn ia 24 
" b m .  o godz. 4.30 jadącego z Las 

k u  A rkońsk iego. w s iad io  oko ło sa 
osób, k tó re  w ra ca ły  z  zabaw y k a r  
naw ałow e j. K o n d u k to r  zażądał za, 
p ła ty  w ed ług nocne j ta ry fy  i  za­
pow iedzia ł. że o i le  n ie  zostanie 
ona uiszczona, tra m w a j n ie  m szy 
z m ie jsca. W iększość pasażerów 
od m ów iła  zap ła ty  za b ile t. Wobec 
powyższego tra m w a j sk ierow ano 
w ra z  z  pasażeram i do  rem izy. K le  
ró w n ik  ruch u  zażądał od w szyst­
k ic h  w yk u p ie n ia  b ile tó w  w  cenie 
90 g r „  gdyż w  p rze c iw n ym  razie 
zapłacą 10 z ł Ka ry . JOZEF ŁA B Ę  
D Z IA  n ie  chc ia ł zap łacić tw ie r­
dząc, że n ie  śpieszy m u się, gdyż 
jed z ie  do  p ra c y ł! !)

N ie  lepsza postawę za ję li: Sta­
n is ła w  Jęd rz .jc za k , Józef F ik a ł 
s k i i  Barbara K lim k o w s k a  Wszys­
c y  w  w ie k u  szkolnym . N ie k tó rzy  
pasażerow ie proszeni o pokazanie 
b ile tu  zag roz ili k o n tro le ro w i p o b i­
ciem .

P rzytoczony p rzyk ła d  św iadczy 
o tym , żc w śród m ieszkańców 
Szczecina is tn ie ją  jeszcze tacy, 
k tó rz y  n ie  rozu m ie ją  na czym  po­
lega d yscyp lina  społeczna.

W.
POSTOJE REMIZOWE

czego n ie m a l każd y  pociąg tra m ­
w a jo w y  ro b i sobie postó j od 5—10 
m in u t przed rem izą  tram w a jo w ą  
na  Golęctn ie. Czas ten  spędza 
obsługa na za ła tw ian iu  jak ichś 
spraw l  pogwarkach z  pracow nika­
m i rem izy , a pasażerow ie spóźnia 
ją  się na autobus do  Sto łeryna. 
C zy spraw  „re m lzo w ye h ” n ie  moź 
na b y  za ła tw ić  w  in n ym  czasie?

D rugą bo lączką pasażerów, „5 "  
i  autobusu je s t b ra k  poczeka lni 
na końcow ym  przys ta nku  na Go- 
lęe ln le . co bardzo d o tk liw ie  da je  
się odczuć w  ozasie s łot. M P K  po 
w in n o  ustaw ić  tam  choćby p ro w i 
zoryczną poczeka ln io — daszek na 
czterech słupach.

A l.  I-ech

No w a  PORCJA do kum e ntó w  i  
p rze dm io tó w  zagubionych 

przez roz ta rg n io nych  znalazła się 
w  R edakc ji. Odebrać mogą do­
kum e n ty , dow ody, zaśw ia dcze n i 
pp : P io tr  K o w a lko , H e n ry k  Kaba- 
ja , S tan is ław  N icm iro , Kazim ierz 
K u b iń sk i, Jan ICażmierczak, Ta­
deusz Szczepaniak i  W łodzim ierz 
Zachara.

Z  p rze dm io tó w  jes t do odebra­
nia  płaszcz n ieprzem aka lny, zie lo 
n y . pozostaw iony w  taksów ce oraz 
dużo, dużo rękaw iczek męskich, 
dam skich , dziec innych. w  tym  
sporo z le w e j iu b  z p ra w e j ręk i. 
Są m. in . ręka w iczk i zamszowe 
znalezione w  taksówce n r  87. męs­
k ie  z c iep łą podszewką, w ełn iane 
¡tp.

P ros im y  odebrać!

i
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Z.S. Włókniarz rozszerzy swą działalność
powiąże szkolenie ideologiczne ze sportem

W N IEDZIELĘ w sali konferencyjnej ORZZ odbyła się 
I I  konferencja okręgowa ZS Włókniarz. Ze sprawo­
zdania oraz dyskusji można wnioskować, że ZS Włók 

niarz mimo pewnych niedociągnięć, osiągnął sporo dobrych 
wyników w popularyzacji i organizacji sportu w wojewódz­
twach szczecińskim i koszalińskim. Rada okręgu obejmuje 
swoim zasięgiem 20 kół sportowych, *  tego w  woj. szcze­
cińskim 12, w  woj. koszalińskim 8. Koła te posiadają 78 
sekcji.

Eliminacje
h oke is tów
na Torkacie

p ie j e lim in a cy jn y  dru żyn  ho ke jo ­
w ych, k tó ry  m ia ł na  celu w y łon ie ­
n ie  ósmej d ru żyn y  do iin a łó w  m i­
s trzostw  Polaki.

W  decydującym  
meczu Gwardia 
zremisowała ze 
S pó jn ią  4:4 (0:2, 
2 :1, 2:1). Obie d ru  
ż yn y  zdobyły jed 
nakow ą ilość 
pu nk tów , jednak 
dz ię k i lepszemu 
stosunkow i b ra ­
m ek  do l ln a łu  za 
kw a lifik o w a ła  się 
G w ardia.

W d ru g im  m eczu w  walce o 10— 
I I  mlej|sce S ta l pokona ła  AZS 8:5.

P is a ły  ho ke jow ych m is trzostw  
Po lak! a  ud z ia łe m : CWKS, U n ii, 
O g fliw a , G ó rn ika , K o le ja rza , W łók 
sitarza, Budow lanych 1 G w ard ii roz 
poczną się n a  Torkacie 1 m arca

AZS Szczecin 
-  AZS Gdańsk
76:76 w pływaniu
WNIEDZACUĘI na  k ry ty m  .

przy  u l. O rła  Bia łego od by ł się 
m ecz p ły w a c k i pom iędzy Akade­
m ik a m i z  G dańska 1 Szczecina, za 
kończony w y n ik ie m  nie rozstrzygn ię 
ty m  76:76. Poąiom  zawodów śred­
n i.  W  czasie zawodów p ływ acy 
G w ard ii po d ję li1 próbę pobic ia re ­
k o rd u  okręgu szczecińskiego w  szta 
fec ie  4x100 s t. zm ie nn ym . Próba 

— ‘ i  się 1 n o V y  reko rd  w ynę - 
•—'■afetąi s ta rtow a ła  w

«kładzie . ----------------
Z ió łkow sk i, W łuda rczyk.

A  o to  poszczególne w y n ik i:
40 m  z  grana tem  «— Kolasiński 

(Szczecin) 28.0 sek. w a z  D ąbrow ­
s k i (G dańsk) 28,0 sek,

100 m  grzb ie tow ym  —  W asilew­
sk i (G dańsk) 1,27,2.

100 m . k lasycznym  •— Sobczak 
(Szczecin) 1,27,8.

200 m  klasycznym  —  W asilewski 
(G dańsk) 3,13.

100 m . dow olnym  —  W o jtkow ia k  
(G dańsk) 1,09,6.

200 m . dow olnym  — W o jtko w ia k  
(G dańsk) 2,44,2.

Sztafe ta 3x100 r . i zm ie nn ym  — 
G dańsk 41,12,0.

Sztafeta 5x40 n i —  Szczecin 
3,11,9.
KO B IE TY

100 m  dow olnym  — C złow iekow- 
ska (G d .) 1,28,1.

100 m k lasycznym  —  Wentowslsa 
(G d ) 1,46,9.

100 m . g rzb ie towym  —  M ichalska 
(Szcz.) 1,44,0.

W  m eczu p i łk i  w odne j w ygra li 
szczeciniacy w  s tosunku 4:2 (2:2).

C ZŁO N KO W IE tego zrzeszenia 
b ra li ud z ia ł w zw alczaniu s to nk i 
ziem niaczanej, w  wykopkach, ż n i­
w ach oraz w  odgruzow aniu Szcze­
cina .

Zorganizowano masową naukę 
p ływ an ia  obe jm ującą 66 w łókn ia rzy . 
D użym i os iągnięciam i m oże po­
szczycić się ZS W łó kn ia rz  w zdo­
byw an iu  odznak SPO. W  ub ieg łym  
sezonie zaplanow ano 350 odznak 
SPO. P lan w ykonano w  139 proc. 
zdobyw ając 437 odznak

We w spó łzaw odnictw ie zdobywa­
n ia  odznak SPO należy w yróżnić 
ko lo  przy Dębnow sklch Zakładach 
P rzem ysłu Filcowego. B y ły  rów nież 
ko la , k tó re  n ie  po tra fiły ' zdobyć an i 
jed ne j odznaki. Do ty c h  k ó ł należą 
Spółdz. „T ry k o t“  ze Szczecina, o- 
raz Nadodrzańskie Zakłady Prze­
m ys łu  Odzieżowego.
D zięk i oracy ta k ic h  członków  ja k : 

Kraszewska, Opulska, K u lik ,  M ar­
szałek, K aźm ierow ski, G ieruszyńśki 
i  Jan ina  Leśnik , dzia ła lność zrze­
szenia postaw iona została n a  w y­
sokim  poziom ie. N ie należy oczy­
wiście om inąć w spó łpracy ogółu 
członków.

N ajlepszym i w yn ika m i w  dziedz i­
n ie  spo rtu  wyczynowego mogą się 
poszczycić kajakarze. Z do by li on i 
w  m is trzostw ach Po lski 14 m ie j­
sce oraz w  m iesiąc późnie j 3 m ie j 
pce w  Ogólnopo lskim  Fes tiw a lu  Ka 
jakow ym  w  Warszawie.

NALEŻY stw ierdzić, że ko la  są 
coraz bardz ie j żyw otne. U trw a la ją  
ca się współpraca k ó ł z organizacja 
m l społecznym i da je  gw arancję dal 
szego rozw oju  ZS W łó kn ia rz  p ie rw  
sze w  okręgu szczecińskim  zakoń­
czyło akc ję w yborczą z dobrym i 
w yn ika m i.

Na zebraniu uchwalono re­
zolucję, w  której postanowio­
no m. in.:

• nadać właściwą formę ideo 
logiczną w  upowszechnia­

niu kultury fizycznej przez sy 
stematyczne przeprowadzanie 

prób na SPÓ:

• zmobilizować jak najwięk 
szą ilość załóg, szczególnie 

kobiet poszczególnych zakła­
dów pracy do uprawiania kul­
tury fizycznej w kołach;

• powiązać szkolenie ideolo 
glczne z kulturą fizyczną;

• otoczyć opieką słabsze ko­
ła sportowe;

• prowadzić celową i  oszczęd 
ną gospodarkę sprzętem 

sportowym;

• zwiększyć ilość sporto- 
wychi brygad produkcyj­

nych pod hasłem „sportowiec 
przodownikiem pracy“.

Liga
koszykówki
W L ID ZE  koszyków ki rozegrano 

b. zacięte mecze. P rzodow n ik  
l ig i  S pó jn ia  Łódź w yg ra ła  w  K ra
Uowie *  G w ard ią je d n ym  pu n k te m  
48:47 (22:19).

AZS W -wa zdublow ał n ie m a l 
S pó jn ię  G dańsk 80:42 (43:21), K o ­
le ja rz  Poznań po kon a ł łódzkiego 
W łóknia rza 59:56 (51:51, 33:29), a 
K o le ja rz  Ostrów rów nież po  do­
grywce O gniw o K rakó w  36:35
(29:29, 19:7). Tabela ligow a przed­
staw ia się następu jąco:
1) S pójn ia Łódź 17 13 904:728
2) Gwardia K r. 18 10 764:637
“ ---------- . .  „  840:722

688:690 
778:793 
807:792 
710:726 
639:663 
661:740 
732:821 
596:774

3) CWKS 15
4) Ogniwo K rakó w  16
5) AZS W -wa 17
6) W łó kn. Łódź 17
7) S ta l Poznań 16
8) K o le ja rz  Ostrów 15
9) K o ie ja rz  Poznań 16

10) K o le ja rz  W -w a 16
11) S pó jn ia  Gdańsk 13

Stal i AZS
w finałach kosza
zwyciężają
« 7  P O N IED ZIAŁEK w H a li Sporto- 
ev w ej zostały rozegrane dwa f in a  
łowe spo tka n ia  koszykowe o 
s trzostw o województwa.

STAL: Bohdanow icz 17, Rancew 
15, W ia tr  8, M ierzwa i  Słcinder po 
4, Tom czak 2. Uzdowski.

BU D O W LAN I: H oroszko i  S liw a- 
kow ski po 9, K is ie l 4, N iedźwiecki 
3. Kaźm le rczak 1, Jachno, Kac­
przak, K a m lze lich .

Stalowcy przez 
cały okres gry 
m it . l j  zdecydowa­
ną  przewagę 1 ju ż  
w pierwszych m i­
nu ta ch  spo tkan ia  
p ro w a d z ili 14:2. 
G ra  prowadzona 
b y ła  w  szybk im  
tem p ie  I wysokie 

zwycięstwo' Sta- 
low ców  je s t  w 
p e łn i odzw iercied 
len iem  g ry  obu 
zespołów.

AZS —  KO LEJA R Z 39:35 (17:16).

Sędziowali M a le w kz  i  AndrzeJ- 
czyk.

AZS: Szeropllński io . W ojc ie ­
chow ski 9, K u szm ar 8, K ró liko w sk i 
i M alczewski po 6. Koste rs łd , Gór­
ski.

K O LEJA R Z: M ianow ski 12, 'Wło­
darczyk i  Osuch po  H, M adej 3, 
Lang iew icz 2. M odrze jew ski, M i-  
s luk .

Początkowo n ie  zapowiadało się 
na  porażkę ko le ja rzy, k tó rzy  —

z łą  r — », , — . ------ -
n ycn  a k c ji i  w  rezu ltac ie  pierwszą 
połowę m in im a ln ie  w yg ra li. Po 
przerw ie przez pew ien okres ko le ­
ja rze  ponow nie pro w a dz ili lecz I 
ty m  razem  pow tórzy ła  się h is to r ia  
•t I  p o łow i’, bow iem  akadem icy w y ­
równawszy, zdoby li przewagę i  spo t 
kan ie  rozstrzygnę li na  swą. k o ­
rzyść.

Po dotychczasowych spotkaniach 
w  ta b e li AZS, S ta ł i  K o le ja rz  m a­
ją  po  1 punkc ie , zaś Budow lan i 
0 p k t.

P 9 S Q IA K IE M
....... <1 '

Szwecja
ni i st rzem Eu r o py
U /  PO N IE D ZIA ŁEK  roze- 
* '  grano w Oslo dodatkowy 

mecz hokejowy między Czecho 
Słowacją i Szwecją o trzecie 

miejsce w tur­
nieju olimpij­
skim o tytuł 
mistrza Euro-

Jak wiadomo 
&  CSR i Szwecja 

zdobyły po 12 
pkt. Przy czym 
Czechosłowa­
cja miała lep­
szy stosunek 

bramek, W  dodatkowym me­
czu zwyciężyła Szwecja 5:3 
(0:2, 1:1, 4:0).
Tabela o ilim p ijsk ie go  tu rn ie ju

9(8)

1. Kanada
2. USA
3. Szwecja
4. CSR
5. Szwajcaria
6 Polska a
7. " F in lan d ia  R
8. N iemcy Zach. 8
9. Norwegia 8

71:14
8 13 43:21

9(8) 14(12) 53:21
50:23
40:40
21:56

Trzykrotny
mistrz olimpijski
Andersen
o łyżwiarzach
radzieckich
\ T ORWEG H ja lm ar Ander-

’  sen potró jny m istrz jaz­
dy szybkiej na lodzie podczas 
igrzysk w Oslo oświadczył:

—  Oczywiście, jestem szczę­
śliwy, że mogłem zdobyć dla 
swego kra ju  tak cenne medale 
olimpijskie, jednakże zdaję so 
bie sprawę, że są w ¿wiecie lep 
ei ode mnie łyżwiarze, a co na j 
m niej tak dobrzy, ja k  ja . Fan  
tastyczne rekordy biegaczy ra ­
dzieckich są tego przekonywu­
jącym dowodem. N ie  wszyscy 
chcieli dawniej zrozumieć, iż 
podstawy programu radzieckie 
go sportu dadzą w  odpowied­
nim, czasie zadziwiające w yn i­
k i

Dziś jesteśmy świadkami 
zdumiewających osiągnięć ra ­
dzieckich sportowców, a je ­
stem przekonany, że jest to do­
piero początek!

W A LK A  P IŃ S K I ~  D Ę ­
BISZ I I  w  niedzielnym meczu 
z Łodzią należała do jednej z 
najładniejszych. Po pierwszej 
rundzie trudno było uwierzyć, 
ze P iński walkę wygra. Słyn­
ne nazwisko Debisza, (choć to 
nie on jest słynny, lecz jego 
b ra t) podziałało. Otrząsnąw­
szy się jednak z obaw, już  od 
początku d rug ie j rundy ruszył 
P iński do ataku i  walkę wy­
g ra ł przez tko.

m am .
y  W  ŁO D Z I w  o ływ a ln i M DK , 

W łó kn ia rz  pokona ł K o le jarza 
W -wa 81:60. Na 400 m . e t dow. no 
w y reko rd  okręgu warszawskiego 
3:54.6 ustanow iła  m łoda pływaczka 
W erakso (K o l.) . Jest to  d ru g i w 
Polsce w y n ik  uzyskany n a  ty m  dy  
stansie.

▼ W  G D Y N I, na  m eczu pływac­
k im  CW KS — F lo ta  , bardzo do­

b ry  w y n ik  na 100 m . s t. klas. uzy­
skał C ichońsk i CW KS 1:11,7 Zc 
względu na n iepraw id łow e w ym ia ry  
basenu, w y n ik  te n  n ie  zostanie za­
tw ie rdzo ny  ja k o  rekord . Na 100 m 
st. dow. M roczkow ski CWKS uzys­
k a ł 1:02,5.

o  *  *
▼ W  D ALSZYM  C IĄG U  tu rn ie ju  

e l im i nacy jne go  hokeistów  o
wejście do  fin a łu  tegorocznych m i­
s trzostw  P o lski nad ły  następujące 
w y n ik i:  S p ó jn ia  —  AZS 3:2 ( 0 :1, 
2 :1, l:o ) . S ta l — S pó jn ia  4:8 C  '  
2:4, 2:1).
Na czele ta b e li zn a jd u ją  się G w ar 

dfa  1 S p ó jn ia , k tó re  w  dwóch grach 
zdobyły 4 p k t.

V  i  Z IM O W Y M oto cyk low y  fŁaid 
Poko ju  okręgu warszawskiego 

zakończył się w  p u n k ta c ji drużyno 
w ej zwycięstwem  CW KS przed 
G w ard ią i  K o le ja rzem . Znakom icie 
spisa ły się podczas ra fd u  m o to cyk  
le  p ro d u k c ji radz ieck ie j M—72,

V  W G IŻY C K U  o tw a rto  ogólnouol 
sk le  m is trzo s tw a  bojerowe, k tó  

re trw ać  m a ją  do  2 m arca. T y tu ­
łu  m istrzow skiego b ro n ić  będzie 
T u rk e t t i  (A W F).

— Ha! Nina waszty, wasztego! Araba wasz- 
tęcz, Sihasapa! —-  O, świetnie, bardzo dobrze! 
Bywajcie nam, Czarne Stopy! —  zawołał wódz 
Assiniboinów.

I  poprosił, byśmy zsiedli z koni i byli, jego 
gośćmi. Podczas gdy kobiety jego oddziału, przy 
pomocy naszych kobiet, przygotowywały dla na* 
posiłek, starszyzna obydwóch grup siadła przy 
wspólnym ognisku i  paliła fajkę przyjaźni.

—  Złe czasy nastają —  odezwał się Walczy -
Pod-Wiatr. —  Długie Noże wybili podobno na 
południowych preriach wszystkie bizony. Czy to 
prawda? , _

—  Prawda —  odpowiedział Krocząca Dusza. 
—  Zwierzęta z południa już nie przybywają do 
nas, jak w poprzednich „wielkich słońcach” (la ­
tach). Te bizony, któreśmy tęgą lata upolowali, 
spotkaliśmy przypadkowo daleko na północy. 
Tam ich zawsze było mało, a jeszcze mniej jest 
dzisiaj.

—  W  górach nie tak źle. Mamy tu wiele łosi 
i jeleni wapiti, są także niedźwiedzie, kozice, 
owce... Ale mimo to ciężka troska pożera nasze 
serca...

Dlaczego?
—  W  trzy dni ścieżki stąd, tam, w tym kierun 

ku —  i Walczy-Pod-Wiatr -wskazał ręką na po­
łudniowy zachód —  zagnieździło się wielu Dłu­
gich Noży. Przed dwoma wielkimi słońcami było 
tylko kilku Amerykanów, a dzisiaj jest ich już 
kilkuset. Zajęli wiele żyznych dolin i okrutnie 
rozrywają ziemię. Znajdują w niej złoto i  inne 
cenne metale. Są to źli, gwałtowni ludzie. W 
całej okolicy wytępili już zwierzynę, a każdego 
Indianina, jaki im się nawinie pod rękę, niemi­
łosiernie zabijają. Nie pytają się czy to przyja­
ciel, czy nie. Kto nam zaręczy, że jutro ci strasz 
ni ludzie tu nie przyjdą do nas?... Unikajcie jak 
złej ospy tych stron!...

Starszyzna nasza podziękowała za to życzliwe 
ostrzeżenie, a potem wszyscy zamilkli w bolesnej 
zadumie, że tak szybko kurczyły się nasz'piękny 
świat indiańskich łowisk. Dopiero gdy kobiety 
przyniosły jedzenie, powiał pogodniejszy nastroi.

Walczy-Pod-Wiatr wskazał ręką na niedalekie 
wierzchołki gór, pokryte już. śnićgiem, i rzek. 
ochoczo:

—  Nasz oddział pochodzi z tych oto gór, tam 
chowaliśmy się, a prerie leżały zawsze pod nami. 
Indianie prerii mówili o nas., że mamy mądrość

m irm noN
przezornych zwierząt, bo pozostajemy zawsze w 
górzystym ustroniu. Wieje tu zdrowy, orzeźwia^ 
jący wiatr.

—- Nasze strumienie i rzeki są przezroczyste 
jak niebo —  podjął inny Assiniboin —  pełno w 
nich pstrągów. Góry były naszym schronieniem. 
Ale czy góry ochronią nas jutro od drapieżnych 
Długich Nożów?

—  Ho —  odezwał się jeszcze inny Assiniboin 
--- my. Indianie z gór, nieraz napędziliśmy stra­
cha szczepom na preriach, ale nie jesteśmy by­
najmniej tak mądrzy i przezorni jak one. Gdy 
wchodziliśmy na ścieżkę wojenną, chód nasz 
przypominał kroki człowieka lekkomyślnego, o 
tak!

I  pokazał r  uchy niezdarne, przypomina i ące i 
człapanie niedźwiedzia i  kołysanie się kaczki.

—  Natomiast wy, Czarne Stopy —  ciągnął 
wy- suniecie szybko jak wilki i zmyślnie jak lisy. 
Odkryjecie wszystko, a sami jesteście niewidzial­
ni...

Pokazał, jak zręcznie kroczą Czarne Stopy, 
zupełnie inaczej niż rzekomo As&iniboinowie. 
Powstał ogólny śmiech i wesoły nastrój trwał do 
samego końca.

U  tych miłych Assiniboinów przeobozowaliśmy 
noc, a następnego dnia wódz ich dokładnie nam 
wyjaśnił, wzdłuż jakich rzek i przez jaHe przełę­
cze należy nam iść, ażeby dojść do upragnionych 
okolic. Było to na zachód, częściowo z odchyle= 
niem północnym.

Już następnego dnia po opuszczeniu obozu 
Assiniboinów weszliśmy w wysokie góry, któ­
rych nagie zbocza i turnie strzelały potężnie, 
często prostopadle ku niebu. Byłem takich gó­
rach po raz pierwszy i miałem co pt ziwiać. 
śnieg leżał tu nie tylko r  - szczytach, lecz także 
na niektórych przełęczach i konie zapad, ły  nam 
nieraz po brzuchy w białym puchu. Było dojmu­
jąco chłodno- Dopiero gdy przedarliśmy się przez

łańcuchy tych gór i  wypadli na płaskowzgórze, 
w klimacie nastąpił raptowny przewrót. Znów 
otoczyło nas ciepłe i suche lato. Trawa dla koni 
rosła obficie, oo nas najbardzie’ cieszyło.

Pewnego wieczoru, po przekroczeniu jakiejś 
'"zeki, _ napotkaliśmy szczep Indian, zupełnie 
nam nieznany. Podczas gdy mężczyźni Czarnych 
Stóp byli słusznego wzrostu, tamci sięgali im 
zaledwie do ramion, przy czym mieli duże gł„wy 
i krótkie nogi. Nie nosili żadnych piór oz lob- 
nych, a  ich tipi były zbudowane z suchej trawy. 
Twarze mieli jaśniejsze niż my.

Gdy nas zobaczyli, nie okazywali żadnej nie­
ufności, wbrew zwyczajom innych Indian.’ Spo­
glądali na nas przyjaźnie. Dzieci ich nie ucieka­
ły spłoszone; odważnie do nas podchodziły i coś 
wesoło szczebiotały. Nasz wódz nie mógł się po= 
rozumieć za pomocą znaków. Tamci nie znali 
tego sposobu, lecz przywołali jakiegoś kaleke o 
kulawej nodze i z tym jedynie można było się 
dogadać. Ów kaleka pochodził ze szczepu Kute- 

, naj, natomiast reszta Indian należała do nielicz 
nego plemienia Szuswapów.

Kutenajowie często z nami walczyli, więc od 
razu kaleka poznał nas po rodzaju sandałów- 
mokasynów, którymi różnią się od siebie szcze­
py. Zauważył także nasz odmienny sposób czesać 
ula włosów. Zaczesywaliśmy je prosto do tyłu 
• splatali po obydwu stronach warkocze. Tym 
różniliśmy się od Assiniboinów i innych oddzia­
łów Siouxow, którzy na środku głowy robili prze 
działek, podobnie jak nasze' kobiety.

— Po waszych włosach i mokasynach —- o- 
świadczył Kutenaj —  widzę, że nie jesteście 
Assiniboinami. Gdybyście nimi byli, wasze prze­
bywanie w tym obozie Szuswapów byłoby _nie= 
możliwe. Szuswapowie nie żyją w przyjaźni z 
tamtymi.

—  A  ty, Kutenaj, co robisz w  obozie Szuswa­
pów,?

— Mieszkam a nimi, gdyż jedna z ich kobiet 
jest moją żoną... Po co przybyliście do na­
szego kroju?

Spełnia czy Gwardia
mistrzem Polski
w  koszu kobiet
T W A  MECZE finałowe o 
-•-'mistrzostwo Polski w  ko­

szykówce kobiecej przynio­
sły zwycięstwo Spójni W-wa 
-.ad lokalnym rywalem Kole­
jarzem 43:38 (26:25) i  Gwardii 
Kraków nad AZS W-wa 58:35 
(27:22). Obie zwycięskie dru­
żyny mają po 4 punkty. Wal­
czą one ze sobą w  przyszłą 
niedzielę w  Krakowie, o tytuł 
mistrza Polski.

Kwiatek
wyeliminował
K. Tyczyńskiego
a M i i©
wygrał turniej

/ ’’^ 'lO LNO POLSKI zimowy 
''-'tu rn ie j tenisowy w Hall 

Gdańskiej z udziałem 24 naj­
lepszych zawodników (z wyjąt­
kiem Piątka), nie przyniósł 
sukcesów tenisistom szczeciń­
skim: K. Tloczyńskiemu i To­
maszewskiemu. Pierwszy z 
nich został niespodziewanie 
wyeliminowany przez Kwiat­
ka, który wygrał 6:3, 1:6,
6:4. Drugi odpadł już w 
pierwszym dniu turnieju. Rów 
nież w grze podwójnej obaj ta 
nisiści Szczecina nie odegrali 
większej roli. K. Tłoozyńskt 
grał z Hebdą, a Tomaszewski 
stanowił parę z Majewskim.

Niesp iziankami turnieju 
było wyeliminowanie Hebdy 
(przez młodego Piotrowskiego)
1 Licisa (przez H. Skoneckle- 
go). W  turnieju zwyciężył R #  
dzio pokonując Niestroja 6 :4 . 
10:8. W  grze podwójnej trium 
fował również Radzio. który 
z Kwiatkiem pokonał w finale 
Bełdowskiego i Olejniszyna 
4:0, 6:3, 6:2.

IM e m fc y
wybierają nowe 
władze sportowe
w kołach

C ZCZECIŃSKI AZS je s t obecnie 
w  w  stad ium  reorgan izacji. W  do 

bonu jących się zm ianach s tru k tu r*  
organ izacy jne j zaszły nowe zm iany 
m ające na celu n ic  obniżywszy po 
z iom u, um asowić sp o rt w  tu te j ­
szych ucze ln iach. Kosztem  z l ik w i­
dowanego w os ta tn im  czasie K la -  
bn , w zm ocn iły  się Sekcje w  poszczę 
ge lnych  Ko łach Sportowych AZS-u.

W  tych  dn iach akadem icy będą 
w yb ie ra li now ych lu d z i do zarzą­
dów K ó j. Muszą to  być p izodow nl 
cy  n a u k i f  sp o rtu , lud z ie  uspołecz 
m en f i  zam iłow an i w  te j pracy. 
W ybory do zarządu K o ła  przy  S. I. 
odbędą śie 28 bm .. p rzy  PAM-ie
2 m arca, a p rzy WSE 3 m arca. Sty 

j czym y studentom  szczęśliwego i 
: tra fnego wyboru.

f  spoiny treniig 
przyrządowi w
stę w  sa li g im nastycznej p rzy  H a li 
Sportowej wspólny tre n in g  wszyst­
k ic h  glm nastyczek 1 g im nastyków  

przyrządowych 
szczecińskich zr • 
szeń. M a on na 
celu przygotowa­
n ie  zawodników 
do zawodów k la - 
sy fikacym ycn , 
k tó re  odbędą się 
9 m arca w  tc iżc  
sali. Trening,prze 

prow ¿cizi prze­
wodniczący Sek­
c j i  G im nastycz­
ne j W K K P  S tola r 

sk i. C złonkow ie sekcji oraz sędzio­
w ie i kandydac i proszeni są o  sta 
w ien ie się 2 m arca o godz. 10-te j 
w  s a li kon fe re ncy jn e j W K K F  celem 
podz ia łu  fu n k c j i  w zawodach k la ­
sy fikacy jn ych .

Sportowej wspólr 
k ic h  glmnastycze

A

Redakcja -  1*1 ..c Ho. p ru s k ie ­
go 8. T e le fo n y : S e kre ta ria t 44-97, 
Sekre ta rz  od pow iedz ia lny .>4-2!. 
Dz. M ie jsk i 62-63, Dz. Teren. 4-40, 
S p o rto w y  46-66, S ygna ły 44-66, 
Red. nocna (po godz 20) 43-S4. 
Ogłoszenia '  W oi-fca Pol5k. 29), 
te l. 66-33. K o lp o rta ż  zam ówienia 
na p re nu m e ra tę  (zł 4.50 tn iesieezn.) 
p rz y jm u je  PP K ..R u ch", te l. 51-83. 
61-29. Na konta FFCI K-808 oraz 
w szystk ie  p la ców k i po stów». 
K e da k to i’ oaczelu”  p r re tin u jó  co 

dzienn ie od godz. 12—13. sekre tarz 
re d a k c ji od 11—12.

i


